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W y s o k ie  k o n ty n g e n ty  d la  ż y d  »w

? r e v a d z a  do likw idacji u s ta w *  n uboju
» S ł a r o p o l s K i e  o d K i a d a  p .  n a c z e l n i k a

Z dniem  1  s tyczn ia  19 3 7  reku 
w chodzi w życie uch w alo n a po 
w ie lu  bo, ach  u staw a  z dnia 17  
k w ietn ia  19 36  roku, z ak azu jąca  
uboju  rytu aln eg o . W  zw iązku z 
tym  M in isterstw o  R o ln ic tw a  zor­
gan izow ało k on feren cję  prasow a, 
pośw ięconą om ów ieniu szczegó­
łów  w ykonaw czych  w prow adze­
n ia  w  życie  te j usraw y

P .  d y r e k t o r  t a k
N a  w stęp ie d ow iedzieliśm y się  

z ust d yrek to ra  dep. ekonom i 
cznego M in. R o ln ic tw a  p. Bubro 
w skiego , że celem  u sta w y  n ie 
je s t  s a n a c ja  obrotu m ięsem  w  ca 
łe j ro zciąg ło śc i, a  je d yn ie  w p ro­
w ad zen ie  H um anitarnych m e to j 

u b o ju  oraz ogran iczen ie  uboju  
ry tu a ln eg o  do fak tyczn ych  po­
trzeb  lud ności re lig ijn ie*  ^ i n t e ­
re so w a n e j" .

To 3 tanow .skc M in isterstw a  
R o ln ic tw a  je s t  rzeczą najzup eł- 
n e j now ą i w y ja śn ia  w ie le  n ie­
zrozu m iałych  dotychczas faktów . 
W szak p rzy  om aw ian iu  te j u sta ­
w y  w ym ieniano bardzo w ie le  a r ­
gum entów  n a tu ry  ekonom icznej. 
A rgu m en tó w  n iew ątp liw ie  słu- 
sznycn , gdyż sy tu a c ia  skan d alicz­
nego m onopolu żydow skiego na 
ryn k u  m ięsnym  p aw m na być ja k  
najszyfcefej zm ieniona.

P. naczeln k  in?czej
In ne stanow isKo w  te j sp raw ie  

za jm u je  p. A n ton i Jab ło n o w sk i, 
n aczeln ik  w yd zia łu  w  tym że M i­
n isterstw ie  R o ln ic tw a , mów iąc 

w e w stęp ie  sw o je j bro szu ry , om a 
w ia ją c e j zbiór p rzep isów  o ubo­
ju , że   zaczniem j realizow ać
cele  te j u s ta w y : hum anitarne,
re lig i jn e , go spo d arcze ."

M in isterstw o  R o ln ictw a  zakre 
ś la  sobie dość szerokie ram y dz.a 
ła n ia , n ie  rezygn u je  z w p ływ a n ia  
n a  b a rd z ie j h u m an itarn e  form y 
uboju  rytu aln eg o . J e s t  to rzeczą 
bardzo p iękną, a le  czy p rzy te j 
ok a z ji n ic  zm n iejszy  s ię  za in tere  
sow an ie  tego reso rtu  spraw am, 
ró w n ie  w ażnym i, ja k  u sta len ie  
odpow iednich  kontyngentów , roz 
gran iczen ie  obrotu  m ięsem , po­

low an ie  s ię  cen m ięsa  z uboju tra n sfo rm a c ji je s t  zupełn ie p °-  
zw ykłego . j grzeban a. Pogrzeb  b ył w idać ma*

io e fektow n y, skoro żyazi m ają  
p re ten sje  jeszcze, że kontyngen­
ty są  zbyt m aie, że ja tk i żydow ­
skie m usza byc koncesjonow ane, 
że może na czas nie zdązy się  wy* 
dać k o n ce tji itp .

Staropolskie odk ładan ie
N a zakończenie taka Cieka­

w o stk a : P naczeln ik  w ydziału
M in isterstw a  P rzem . i H andlu, 
Sokołow ski, u sp ra w ie d liw ia ją c  
się , że n a stą p iły  pew ne lokalne

chodzącym  z uboju 
uboju  ty tu a ln ego . -

zw ykłego  i

Aron Szczskockl 
n.e s trć d

D la  og ran iczen ia  uboju  ry+ua 1  
nego. pow ołane w łaaze  —  ja k  
stw ierd z ił p. d yr. B obrow ski —  
w y b ra ły  trz y  jednoczesn e drog 
N ajp rzód  w ięc  n a stą p ić  m a w yod 
rębn ien ie uboju  ry tu a ln eg o  oraz 
obrotu m ięsem  pochodzącym  z te­
go uboju . W prow adzono zasad ę 
koncesjonow ania m ie jsc  sp rze­
daży m ięsa  pochodzącego z uboju  
ry tu a ln eg o  oraz zaicaz odsprzeda­
ż y  tego n rę s a  innym  p rzed się­
b iorstw om . Z akaz ten n ie  doty- L j k w S d 2 C l 3  u S t i W .  
czy jed n ak  t. zw podrobów, je l it , *  •
kop yt i kości. N a  m arg in esie  te- W yznaczone w ięc  kontyngenty 
go trzeba pow iedzieć, że. h an del są i  ew ątp liw ie  zbyt w ysokie Do

K o r t y n i e n t y
N a jw a ż n ie jsz ą  je a n a k  rzeczą 

je s t  w yznaczen ie  kontyngentów  
d la  uboju ry tu a ln eg o . U sta w a  mó 
w i w yraźn ie  w  art. 5, że ubój r y ­
tu a ln y  w in ien  być ogran iczon y do 
fak tycz n ych  potrzeb gru p  lud n oś­
c i za in tereso w an ych  re lig ijn ie .
T ym czasem , ja k  dow iad u jem y się , 
kon tyn gen ty  na uboj ry tu a ln y , 
w yznaczone przez w ładze adm ini 
strac y jn e , będą w a h ać  s ię  w  g r a ­
n icach  od 40 do 60 p ro c , d otych ­
czaso w ej ilo śc i zw ierząt, z a b ija ­
nych  system em  rytu a ln ym . L u d ­
ność k araim sk a  i m uzu łm ańska, 
stan o w iąc  m in im alny odsetek nie 
g ra  żadn ej p raw ie  ro li, a  odsetek 
ludności żyd ow sk iej je s t  daleko 
m n ie jszy  od norm  kontyngeuto- 
w ych .

T rzeba dodać, że odsetek lud ­
ności żyd ow skiej nie może być 
p od staw ą d la  w yzn aczen ia  kon­
tyngentu, bo przecież  n ie  w szyscy  
żydzi o b se rw u ją  zw yczaje  r e l ig i j­
ne. A u staw a  m ówi w yraźn ie  o 
„fa k ty cz n y c h  p otrzeb ach ". N ie - , 
w sp ó łm iern ie  w ysoki ten k en tyn -' 
gen t M in isterstw o  R o ln ic tw a  u- 
zasad n ia  w  ten sposób, że żydzi 
stan o w ią  w p rz ew a ż a ją c e j ilości 
ludność m ie jsk ą , w śród  k tórej 
s p r y c i e  m ięsa  je s t  daleko w yż­
sze, an iżeli w śród  1 ud> .ś c i  po l­
sk ie j, gdzie  przew aża odsetek , 
m ,eszkańcow  w si i ludność bied- 
m ejszą . S tan o w i to P a .„a a  '--'ine 
przyzn an ie. Z  au to ryta tyw n ego  
bowiem  źródła  potw ierdzono, że 
ludność polska zn a jd u je  się  ooec- 
nie w  sta n ie  p au p eryzacji sk u t­
kiem  zalew u żydow skiego.

5 0  p r o c .  k o n t y n g e n t u  

d l a  z y d o w
T rzeb a  przypom nieć, że dotych ­

czas g ioo aln ie  spożycie  byd ła  ro­
gatego  w yn o siło  około m iliona 
ton roczn ie. O becnie M im sterstw o  
R o ln ictw a  p rzew id u je , że . w r .
19 3 7  ubite  będzie system em  rytu* 
alnym  150.000 ton zw ierząt rześ- 
nycn. Zd aw ałoby  się , że od3etek 
w ynosi 1 5  p rocen t i ze w szystko 
je s t  w  porządku. T a k , a le  nie 
w olno zapom inać, że na ca łych  
olbrzym ich  p o łaciach  z a c n o d fc h  
naszego k ra ju  dokonyw ano ju ż  
obecnie uboju  h um anitarnego , że 
na potrzeby w o jska , szp ita l, itp.
■lbój dokonyw any był ” ów nie2  w 
sposób h um anitarny. N ależy więc 
od liczyć od m iliona ton przeszło 
3/, te j ilo śc i, k tó ra  była  ju z  obec- ula ona, jak  wiadomo —  fatalnie! 
n ie zab ija n a  system em  hum an,* 
tarnym . A  gd y te raz  porównam y 
te c y fry , to okaże się , że kontyn­
gen t uboju ry tu a ln eg o  ma. w yno­
s ić  około 50 procent.

opóźnienia w  w yd aw an iu  konce­
s ji  na  sprzed aż m ięsa  z u b o jj r y ,  
tu aln ego , pow iedział, że w m ne 
tu je s t  „ s t a r o p o l s k i e  od­
k ładan ie w szystk iego  na osta tn ią  
c h w ilę ", gayz  p odania o ie  konce­
s je  wnoszono zbyt późno. N a to 
zarep lik ow ał z punktu jeden z 
dziennikarzy, s tw ie rd z a ją c , że po* 
dam a o kon cesje  sk ła d a ją  żyazi i 
że dość trudno je s t  zrozum ieć o 
kogo chodziło p. naczeln ikow i, 
gdy m ów ił o staropolsk im  odkła­
daniu W Tzystk.ego n? ' o sta tn ią  
chw ilę

18-ta toczne Powstania Wielkogolsk.
Ootnód w Poznaniu

O siem nastą roczn icę wybuchu 
p ow stan ia  św ięci Poznań, uroczy­
ście  przybrany flag am i narodo­
wym i. Dzień 27 g ru d n ia  19 18  r. 
uczczono w roku bieżącym  szcze­
góln ie  uroczyście . P o  nabożeń­
stw ie i def iiadzie  o rg a m z a cy j po­
w stańczych  i społecznych  przed 
Pom nikiem  W dzięczności udoyła 
się  w  sald k ina „S ło ń c e "  uroczy­
sto ść,o w a akadem ia. Słow o w stęp  
ne w yp ow ieczia ł prezes T o w arzy­
stw a  U czestn ików  P o w stan ia  
W ielkopolskiego im. Ig . P a d erew ­
skiego p. Ja n  Koch.

Głębokie w  treśc i i przepiękne 
w form ie przem ów ienie na tem at 
podstaw  ideow ych  i m oralnych  
p ow stan ia  w y g ło s ił ksiąd z p ra ­
ła t  Jó z e f  P rą d z y ń sk i, p odkreśla- Poznaniu .

ją c  praw dę h istoryczną, zespole­
nie idei narodow ej z kato licyz­
mem i w ysok ą  w arto ść  la jczucia  
p raw a i sp raw ied liw o śc i w śró d  
pow stańców . A kad em ię urozm ai­
c iły  w ystęp y  Chóru S era fic k ie g o  
pod b atu tą  p ro f. C hm ielew skiego 
i deklam acje  p. A l. R y d lew sk :e j. 
córki zasłużonego d zia łacza  z do­
by pow stańczej.

Zebran i na akaaem i, w ystoso­
w ali te legram y hołdow nicze do J .  
Em  K s . P ry m a sa  H londa, Prezy. 
denta R . P ,, m arsza łk a  Rydza » 
śm igłego  Ign acego  P ad erew sk ie ­
go i R om ana Dm owskiego. W ie­
czorem  odbyła s ię  w T e a tiz e  W iel 
kim p re m ie ia  opery  SLatkowskie­
go „M a r ia " , po raz p ierw szy > w

ABC _spc rtowe
Sport polski wym aga gruntowns] przebudowy!

S m u t n y  b i l a n s  r o k u  1 9 3 6
W yn iki sportowe za rok 19 3 6  są  

niemal ze w szystkich lat poprzednich 
najgorszym i, Absolutnie nie zaobser­
wowano żadnego postępu i to w  żad­
nej dziedzinie.

Sport polski popadł w  m araztu I 
oto, ani zw iązki, ani kluby sporto 
we, ani naczelna w ładza sportu  
P C W F  —  nie w yk azały zbyt wiel­
kiej energii, aby nasz sport posta­
wić na należytej stop.e. Ludzie rzą  
dzący dotychczas sportem w ykazali 
m ałą in icjatyw ę w  p ra cy

W  nadchodzącym roku życzyć na­
leży polsk’emu sportowi, aby ao 
związków, do klubów i innych • urga- 
nizacj‘i dostali się ludzie, którzy rze­
czyw iście p otrafią coś zdziałać. 
Przede w szystkim  naieży życzyć, a- 
żeby w reszcie nasz sport zosm l zre­
organizow any i u jęty w  inne ram y, 
aby wsększą uwagę „odpow iednie" 
władze zwróciły na sport zawodni­
czy.

Sport polski n igdy nie dojdzie do 
takich w yników, jakie osiągają Wło­
si i N iem cy, jeśli nie będzie R e o r g a ­
nizowany od podstaw.

Sport,, polski nie o-iągiue, in i pod 
względem  o rganizacyjnym , an spor­
towym  dobrych rezultatów —  jeśli 
w  daiszym  ciągu kierunek polityki 
sportowej będzie 1 w ytycza n y przez 
różnyth działaczy sportowych _  jy -  

dofilów i rdzennych żydów  w  rouza 
ju pp. Statterów, Szereszewskich, 
K libafskich  (redaktor działu sporto­
wego P A T ., socjalistycznego Robot­
nika) i wielu, wielu innych „działa­

czy"...
Przeglądem  waszych m ożliwość1 

sportowych była olimpiada. W y  pa

wicz na 23-im , a  A n d rzej M afu sare  
na 3 1 -y r r  W  „kokach do kombinacji 
Stan .sław  M arusarz był trzeci, Czech 
U - t y , Andrzej Marusarz- 12 -t y , a  
Orłowicz 3 1-s z y . W  skokach otw ar­
tych Stan.sław  M arusarz był 5 -ty ,  
Andrzej M arusa.-z 2 1-s z y , a  Czech 
33-ci. W  kombinacji alpejskiej Pola­
cy zajęli 20-te  m iejsce (Czech) 
28-m e (k ajan e) i 32 -g ie  (W ein- 
schenk). W  iztafecie Polsm. zajęła  
7-me miejsce.
1 N a  18 kim. n ajlepszy z Polaków  
Górski zajął 22-g ie  m iejsce. W resz­
cie na 50 kim. jea yn y  Polak K arpiei 
znalazł się n i  2 6 -}  m miejscu.

W  turnieju hokejowym  Polska od­
padła w  rozgryw kach elim inacyjnych  
po porażkach z Kanada 1 : 8  i z A u ­
strią 1 :2 .  Zw ycięstw o nad Ł o tw ą 9 :2  
nie uratowało Je j sytuacji.

W  jeździć szybkiej K albarczyk za  
ją ł 12 -te  m iejsce na 5000 m. i 9-te  
na 10.000 m. W  obu konkurencjach  
K alb arczyk ustanowił szereg rekor­
dów Polski.

W  biegu patroli wojskowych Pol­

ska sklasyfikow ała się na ostatnim  
9-tym  miejscu.

Sukces m nom iast odnieśliśmy w  
raidzie łożniczym, oajm ojąc przez 
W łodarkiewicza 2  gie m iejsce, a  
przez Peterka 6-te.

S i r u t n y  b i i a n s  l e t n i

Jeszcze gorzej w ypad ły igrzysk a  
letnie.

N a  122  zawodników zdooyliśm y 6 
medali (w  Loe A ngeles 20 zawodni­
ków zdobyło 7  m edali). W ogoinej 
klasyfikacji zajęiiśm„ ls -te  miejsce 
na 5 i  państw. Bilans olimpijski w y ­
kazał przede w szystkim  znaczny spa­
dek poziomu naszych asów, ■ nato­
m iast inni zawodnicy, mimo zajęcia  
dalszych m iejsc, spisali się na ogół 
dobrze.

N ajw ięcej zawiedli p ływ acy, w io­
ślarze, kajakow ej i lekkoatleci. J e ­
dyni* panie zasługują ua w yróżnie­
nie: W ajsćw n s —  zdopywczyni sre­
brnego medalu za dysk, W alasiew i- 
czówna —  za drugie m iejsce na 100

m. i K w aśniew ska za trzecie miej- 
„ce w  oszczepie. O wiele lepiej nit 
się spodziewano w ypad ły gm ina- 
styczki.

N ajlepiej ze w szystkich gałęzi :a  
olimpiadzie w ypadła piłk? nożna. To  
świetnych sukcesach nad W ęgram i i  
A n g lią  zajęliśm y ostateczni* czw arte  
miejsce.

Z  bokserów na pierw szy plan w y ­
sunął się Chm ielewski, który zająi 

czw arte m iejsce i m ógłby zdooyć 
srebrny lub brązow y medal, gd yby  
nie kontuzja obu rąk. które leczy do 
dnia dzisiejszego. Z  innych pięścia­
rz y  w yróżnić należy Polusa, który  
zajął 6-te m iejsce i Sobkowiafea 
sklasyfikow anego na 7-ym  miejscu

4  -
W ioślarze zajęli trzecie m iejsce w  

dw ójkacł podwójnych i szósti m iej­

sce w  aw ojkacn bez iternika. pozo­
stałe w szystkie inne gałęzie sportu  
w yk azu ją ujem ny bilans. Jedyide  
może jeźdźcy, dzięki doskonalej po­
staw ie zesnołu w  konkursie 
tari" nie ustępują innym

(M ili-

Drużyna tiokeistórc Rimnerley Jsntnuere
pretenduje do tytu łu  m istrza świata

żydow ski op iera  się  przede w szy­
stkim  na t. zw. dokładkach  kości 
1  i e  w ie lk ie  fo rtu n y  h urtow ników  
żydow skich  (A ro n  Szczekocki) 
p o w sta ły  z p row ad zen ia  sz ła  m iar - 1
ni je l i t  i n an d lu  nim i W tej w ięc może do ilu z«ryczn u ści cn le j 
s y tu a c ji n ic nie zm ieni się  w  po- j s ta w y  . Zgadzam y s ię  z  tym  nfc < 
ró w n an iu  ze stan em  dotychczaso zupełniej. I  ita w s  o ogran iczen iu  
w ym . żyd o w scy  h u rtow n icy  będą uboju  ry tu a ln eg o  w je j  d z isie j-

czego to prow ad si ? I tu  p o w o ła j, 
my s ię  znów n a  ośw iad czen ie  p- 
d yr. B obrow skiego , który powie 
dział, ro zw aża jąc  tę sp raw ę, że 
.kontyngent za  duży prow adzić

u-

I g r z y s k a  z  m o w ę
W  igrzysk ach  zim owych zdobyliś­

m y zaledwie jedno piąte miejsce, 
zajm ując w  ogólnej klasyfikacj* 
l7 -tą  pozycję na 28  państw  biorą­
cych udział w  Olimpiadzie.

W olimpiadzie zimowej w  G a r  
miech P arte nkuchen uczestniczyli 
nasi hokeiści, narciarze, łyżw iarze, 
lotnicy i patrol w ojskow y, p rzy czym  
patrol i raid lotniczy nie wchodziły 
w  oficjalny program  Olim piady. Sto ­
sunkowo najlepiej spisali się n ar­
ciarze prtede 7 szystkim  fetamtiaw  

M arusarz.
W  kombinacji norweskiej Stan i­

sław  M arusarz sklasyfikow ał się na

N a  tegoroczne m istrzo stw a 
św ia ta , ja k ie  odbędą się  w  L on ­
dynie, K a n a d y jc z y c y  w y s ła li n a j­
s iln ie jsz ą  drużynę „K im b erley  
D y n a m iters" . Z espó ł ten ro zeg ra ł 
ju ż  p ierw sze  spotkanie na ziem i 
e u ro p e jsk ie j w  P a ry ż u . P rzec iw ­
nikiem  zespołu  k an ad y jsk iego  
był d aw n ie jsz y  R ap id  p arysk i, 
w ystę p u ją c y  obecnie w  barw ach  
an gie lsk ich  pod n azw ą „M an ch e­
s te r  R a n id " . K a n a d y jc z y c y  od 
n ieśli zw ycięstw o w  stosunku 8 : 2  
(2 :0 , 4 - 1  i 2 :2 ) . S ąd ząc  z poka­
zanej przez K an ad y jczyk ó w  g ry , 
śm iało  m ożna tw ierd zić , iż  je s t  
to n a jlep sza  rep rezen tac ja , ja k ą  
K a n a d a  dotychczas w y s ła ła  do 
E u ro p y . Zespó ł „K im b erley  Dy- 
n a m ite rs"  sk ład a  s ię  z k ilku  w y­
b itnych  gracz y , o d zn aczających  
się  kom b in acy jn ą  g rą , w y ra fin o ­
w anym . trick am i, na ja k ie  stać  
je d yn ie  h okeistów  k an a d y jsk ich .

W ilson , K em pa, B u rn e tta  i R ed- 
d in ga, oraz  K ozak. Ten  ostatn i 
je s t  Polak iem  z  pochodzenia i 
zam ieszkuje sta le  w  W innipegu . 
W arto tu zaznaczyć, że K a n a d y j­
czycy  p o siad ają  k ilku  dobrych  
hokeistów  z  pochodzenia P o la  
ków. W roku zeszłym  n a  m istrzo­
stw a c h  w B a v o s , w drużyn ie  K a ­
nad yjczyków  g ra ło  dwóch P o la  
ków , b raci R iw e rs  K an a d y jcz y cy , 
którzy odbędą tournee po E u ro ­
pie w y stą p ią  w  B er)ii.ie , K olonii, 
M onachium , H am burgu, D u ssel­
d o rfie , P rad ze, B udap eszcie  i w 
szeregu  , innych m ia st euro­
p ejsk ich .

B y ło b y  pożądane, aby i P o lsk i 
Zw . H okeja lodowego zain tereso­
wał s ię  b liże j doskonałą d rużyną 
„K im b erley  D yn am iters" i dopro­
w adził do sriotkania z hokeistam  i 
polskim i.

D otych czas m istrzem  św ia ta  w
N ajlep szym i K an a d y jcz y k am i s ą :  hokeju na lodzie, przez w ie le  la t

m ogli nad al w pływ ać na k ształ- azej p ostaci po szeregu  dziwnych 7-ym miejscu, Gz^ch na 15-ym , Orle-

nfS? a!> T akad a  w  Ja p o n ii, leżące n a  północne - zachodzie N ,p p on u , zo-stalo^ , 'wkutek 
burz śn ieżnych  z a s p a n e  śn ieg iem . N a  zd jęciu  n iezw ykły  widok p agórków  śnieżnych,

w  dują? m ię A & Jn e  m iasta ,

*  J  >

ostatn ich
k ry ją cych

D o b r a  w r ó ż b a  n a  r o k  n o w y  

T  o r f  B l i k l e g o  S y l w e s t r o w y
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37 milionów samochodów na świecie
a 37 tysięcy w  Polsce

L O N D Y N  3 0 .12 . W edług d a ­
nych  sta tystyczn y ch , ogłoszo­
nych  przez kom itet ekonom iczny 
m in isterstw a  handlu , pod koniec 
19 36  r . n a  św ie c ie  zn ajd ow ało  się 
około 37  m ilionów  samochodów 
ciężarow ych . P rym  cc do ilo śc i 
posiad an ych  sam ochodów ; trzym a 
ły  S ta n y  Zjednoczone, d yspon u­
jąc 22.575.000 wozów, c zy li 1 5  ra  
zy  ty le , co W . B ry ta n ia , m a ją ca  |

1.505.000 wozów, w  p o ro w n ariu  
ao liczby m ieszkańców  S ta n y  
Zjednoczone m a ją  200 sam ocho­
dów n a  1 0 0 0  m ieszkańców , zaś 
sto jąca  n a  drugim  m ie jscu  W. 
B ry ta n ia  —  ty lk o  44 w ozy na 
1 0 0 0  m ieszkańców .

W P o lsce  rnamy około 37  000 
sam ochodów, czy li 1 , 1  sam ocho­
dów n a  1 0 0 0  m ieszkańców

Ustawa o łóżkach małżonków
Osobliwości p raw  amerykańskich

Pewien praw-ik amerykański pod-Bha kar„ a 
ją ł się n il Dyle jak iej pracy: p rzeliczy ły  
on wszystka ustawy ob -wiązujące w 
poszczególnych stanach im erya Pó*- 
nocnej i obliczył, że jest ich 156.6(4.
Każdy stan ma prawo uchwalać wła­
sna ustawy i w  ten sposób to, co jest 
dozwolone w Nowym Jurku, w  7 e  
xasie jest ka.ane i naodwrót. Naprz. 
w  północnej Karolinie zeryf może w 
każdej chwili wejść do prywatnego 
mieszkania i dokonać rewizji. Istn ejr 
'am np. ciekawe prawo, że tóżkć 
małżonków muszą stać nie bliż« i It

ebie iałntr dwie “ topy. W stanie Uta- świata,

jest każde dowirozione 
łamstwo, chocby był to żart. Za nie­

winne kiamstwr można iosiać «ię na­
wet do więzienia W 36-ou stanach 
nie wolno całować się na ulicy. Nie 
wolne zaczepiać kohiet, p\m grozą 
więzienia, ł  rzy istnieniu setek tysięc;- 
praw, nawet najlepsi prawnicy nie 
są w stanie zorientować się co wolne,
a rzego nie wolno Iest to prawdzi­
wym nieszczęść em dla cudzoziem­
ców, którzy podróżując pc Stanach,
wcześniei czy późniei padają fiaia 
mi osobliwość prawnych Nowego

b yła  K an ad a . Przed  trzem a la ty  
K a n a d y jc z y c y  u leg li po raz  p ie r­
w szy  Stanom  Zjednoczonym . N a 
m istrzo stw ach  św ia ta  w 'P ra d z e  
C zesk ie j zespół Stanów  Z jed n o­
czonych zgotow ał K a n a d y jcz y ­
kom n iezw yk łą  niespodziankę. W  
fin a le  w y g ra li A m eryk an ie/ a  
K a n a d y jc z y c y  ' zostali po ra z  
p ierw szy  bez ty tu łu  m istrzow ­
skiego.

W i .  ze»złym  K a n a d y jc z yc y  
p rz y s ła li do D avos zespół n a js il­
n ie jsz y , aby zreh ab ilito w ać s ię  z-i 
odniesioną porażkę. U dało im 
się . W tym  sezonie ch cą u trz y j 
m ać n ad a l ty tu ł m ist-za  św ia ta .

W arszawianka
zap oszon? do Stuttgartu

B o k serzy  W arszaw ian k i otrzy­
m ali zaszczytne zaproszenie do 
N iem iec. N adeszło  ono przed p: - 
ru  dniam ’ z t S tu ttg a rm  oa kie­
ro w n ik a  d ru żyn y n iem ieck ie j, 
k tó ra  g o śc iła  przed dwom a ' ty ­
godniam i w W arszaw ie , p B 8 h- 
m a, k tóry  p rop onu je  W arsza­
w ian ce  trzy  m ecze na terytoriu m  
W irtem b ergii.

Szczegółow e o fe rty  n iem ieck ie j 
n ad ejść  m a ją  w  n a jb liż sz ych  
dniach . W kazaym  pądź ra z ie  w y ­
jazd  p rzew id 7,iany je s t  w  kw iet­
niu.

R E W A N Ż O W Y  M E C Z  W A R ­
S Z A W A  —  S T U T T G A R T  pro­
jektow an y je s t  przez N iem ców  j ia  
je s ie n i, oczyw iście  w S tu ttg a r-  
cie.

Perry klasyfikuje Polkę
Perry agiosił przed kilku dniami li­

stę najlepszych tenisistów świata, 
z kolei sklasyńkowa, i panie. >

Oto jego lista: l) Jacoos, 2 ) Sper­
ling, 3 ) Round, 4) Marble, i )  Stśm- 
mers, 6 ) JĘDRZEJO W SKA, 7 ) Ma- 
t’— , 8 ) Fabyan, 9) Lizana, io) Han­
cock.

Jest charakterystyczne, ie  Perry 
postaw* Jędrzejowską wyżej od 
Francuzki   Mathieu, czego nie zro­
bił ani słynny Myers, ani też Gillóu. 
Natomiast Anglik pope‘nil fat-'n j 
biąd stawiając przed Poiką — Stam- 
mers —  zawodniczkę trzykrotnie po- 

jDitą w tym roku grzez Jędrzejowską.


